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Sowiety iśBasitalafe reaiśzaeye frakfetn ryskiego. 
Rząd polski 'Odrm:e energiczne kroki w Moskwie, 
ilie iesf wykluczone użycie formy ulfymatywnei.

Warszaw® 3 'września.
(Telel.) (m) Warszawskie koła polityczne o- 

tiawiają obecnie bardzo żywo opór bierny, upra­
wiamy systematj czme iprzez rząd sowiecki,

imleanoż&cvjaj$cy w zupełności realizacyę tra­
ktatu ryskiego.

Dwie najważniejsze sprawy, tj. repatryacya i usta 
unie granicy polsko-rosyjskiej nie posuwają się 
iupełnie naprzód wskutek sabotażu uprawianego 
przez sowiety. (Przewodniczący polskiej komisy! 
.epatryacyśnej minister Olszewski mieści się w 
v  dalszym ciągu w wagonie na dworcu,, gdyż boi 
śzewiey nie spieszą się z wyznaczeniem mu mie- 
izkauui. Prezes komisyi bolszewickiej Schmied 
czyni wszeike możliwe trudności i wręcz

nie chce rozpocząć prac, mających na 
zwrot miettia polskiego w Ro&ył.

celu

\ depeszy jaka nadeszła do Warszawy od mini- 
rtra Olszewskiego wynika, że orgaiia rządu so­
wieckiego dojwisaczaiją' się represyi w stosunku do 
cadb. które hfforrmajg knorisyę o przedjTpo+ack ood

legających zwrotowi. Dwie z tych osób areszto­
wano. Poza tern rząd sowiecki zobowiązał się w 
traktacie ryskim do uiszczania rządowi polskiemu 
co 2 miesiące odpowiednich rat w zamła® za ta­
bor kolejowy,

dotąd jednak nie w p ływ a a»|| jedna rata.
Jest jasne, że stanowisko tó sowietów kwe- 

styonmje w zupełności realizacyę traktatu ryskie­
go i stawia

traktat! ryski jjóld zjjakiem pytana.
iW warszawskich kotach politycznych ISczę 

się wobec tego z korreczmością zajęcia stanowiska 
wobec tych faktów. Jest bardzo prawdopodobne, 
że w najbliższym czasie

rząd pOlskj podejmie Hfergfczre kroki dypk - 
matyczłtę w Moskwie,

itważając, że tolerowanie takiego stanu rzeczy na 
raia tylko Polską .na dalsze lekceważenie.

Pówiniei

nie jest wyktacznop użycie nawet formy id- 
tomatywnej

z dalszemi wyniMącemj z tego konsekw etccyarra. 
tj- zwrócenie p. 'Karachanowi papierów uwierzy- 
teimatących i odwołanie posła polskiego p. Filipo­
wicza z Moskwy.

7 u trosze koła połiryczne zgodne są w  zapatry 
waniu, że utrzymywanie ze sowietami stosunków 
dyplomatycznych, jest

dla Polski z lej tyikó wątpliwej r a n y  tyfyyt- 
kiem,

gdyż wybucha® u nas ty§k6 sfcaftL
IP. Karacban obiecywał, że jak tylko zestanfl 

nawiązane stosiwiki dyplomatyczne, prace komi­
syjne pójdą1 w raźne m tempie naprzód, tymcza­
sem ód przyjazdu p. Kazacfeana

mijają już powoii 4 *ygo & tie, a p. OSjs » =kl 
wciąż jeszcze mieszka w wagcsłe kojejowym 

w Moskwie,

wykonanie zaś traktatu ryskiego nie a-
A o krok naprzód, i ani jednej maszyry poisiaei 
nie zy rócoae nam' z  Rasyi.
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Lwów i „Targi wschodnie*'.
Lwówl, 4, w rześnią.

Za parę tygodni rojlfio ‘będzie w  mieście 
hąiseem cld goiśai. W idzie# w y  ich dMtąd ssw- 
to., z zaiclhodu i z  pĉ ud̂ śai, z  dalekiego ■; naj­
bliższego wsicbcdu. W szyscy cl jednak przy­
byli b-iiieproiszelni po ten, a*by brać. Ci, którzy 
przybędą, proszeni ; oczekSwainii, wmieść mają 
ruch i życie, w płynąć strugą złotodajną, A gdy 
wyjdą, miech wyniiosą najlepsze 'wspomnienia 
i ta  zaldofyoieWie, że ii*e nad&rmo cdlbyl po­
droż żmudtóą i daleką.

Dzień w dzień lecą stąd w śwuit afisze 
i projspekta. zaproszenia i katalogi. Nie obce 
są  „sośiresi ojiitentaies1* na W ęgrzech i w C ze1 
chadh, w RumuMn i Pa Bałkainie, we Frabcyi 

w AnglBf dochekłzą do Stanów Zjednoczp- 
Pych i Ameryki Pto^udmh^yej. Może niejeden, 
któryi nie wfedznąf, że  jakiś Lw ów  wogóte ist­
nieje, dziś dc-Wfe się, że je s t,to  m lastd o wiei- 
klej przeszłości :i przyszłości, m iasta, k tóre 
pr3,gmię j m a w szelkie daJrte po; temu, aby ze- 
śroidkować w  sclbie nfoi1 handlu; 'odradzującego 
się po wojnie W schodu 'Durowy.

Już w  dbedtfyrn, p rzygotc* watwiczysn ókre- 
się w niosły  „Targi Wschcldinie*4 w- nw ry  uwo- 
wia czynnik dd fet nSewidziamy: rczmatdh, na 
am erykańską skalę zakrcjjctrfy. Pam iętaj ą lu* 
dzie podobne zjawisko1 przed wiellką W ystaw ą 
k rajow ą w  r. 1894. Różnica jest tylko w  tern, 
że zmietnlo1 Się ddi tego1 czasu wiele w  system ie 
organizacyjnym  i propągatinddwym, a *a4na 
Udea „Targów  W scbotK icb1* odWega dadeko 
i v r szer.c(kiern sw-etn założeniu ; w y fc ię ty jd i 
soibile cełaćh cd  ideś przyśw iecającej orgasfoa- 
torom W y staw y  krafcw ej.

Korzyści nie tylko ekobom?czne oftzynao- 
gą „Targi Wscbodinfe11 Są pewnie mome.-ita na­
tury  pOftycznej, staindwczo1 nie do1 wzgardze- 
r.ta. 'Piętrzące siie Z dtftern każdym  w yżej i wy* 
źej nad Parkiem  S tryjskim  gm achy i pawilony, 
Zapolskiej Dowstaiłe im eyatyw y, ■% polskich ka- 
pitalów. polskietrrii tfźwśgatfUe rękam i — to sui 
g j  v:ris rrafęźiny w ał ochronny przed k resow ą 
stanicą. 'W ęzły, zadzierzgnięte z  w y tw ó rcam i 
Kc/ogreisówki. P ^ a ń s ld e g o .  Śląska1, Zgcncdd. 
Maiłcpoiteki — to  także unfóikaeyĄ n«e pd':tycz-

W  m^taiiną, nie uczuciowa; ale mocna, 
przekonyw ająca1 i trwała. StoSu nkti, naw iąza­
ne przez Lw ów  z  zagrahfccą, poid polską flagą, 
jeśli są pozorem, to pożór ten! nfte ustępuje w 
!‘ czean wysuw aóym przeciw miam pozorom 
pisanych traktatów ! obcych, samctzwaińczych 
decyzyi.

Są „Targi W®chodWiie“ zdarzeniem  pierw ­
szorzędnej • dolnPictełcśdi w dziejach polskiego 
Lwowal Dlatego jesrt obowiązkiem każdego, 
którem u fos ii przyszłość mfeista' leży ifta sercu, 
irfetytucyę tę  czynnie popierać. Tego w ym aga 
,;tę sentym ent, ałe trzeźw e pojęty interes wła-

S,,>' . O A.N.

'ndye zgłaszają się
na „Targi wschodnie".

Lwów, 4. września.
Zainteresowanie „Targów iWsobaiu;ich“ nie o- 

itanicza się jedynie do kontynentu. Ostatnio o- 
rrzymala sekeya handlu zagranjczn. z  Karach! w 
l.iyach pismo z w dkiego domu handlowego, któ­
ry p ra w e  nawiązać kontakt z Polską i żywo in­
teresuje się ..Targami Wschodni emi‘\  widząc w 
rżeli- drogę prowadzącą doi nawiązania stosunku 
DandJowega między Powskg a . całym światem.

Liczba wystawców I uczestników, a prz-ade- 
wszystkiem dfbrzymi obszar 25.000 m“ odnajęty 
. rzez ,,Targi Wschodnie11 p o j eksponaty, jest 
.•ymownyrn dowodem, że instytucya ta  jest w y­
pływem pot-zeby, odczutej przez najszersze sfery 
interesowane. Obszar powyższy 'dorówna niemali 
powierzchni zajmowanej przez Targ w  Lyonie, 
który ma za -sobą wklkową tradycyę i wspoma­
gany jest pomocą potężne j Fraucyi

Społeczeństwo lwo-wskie zdając sobie dokła­
dnie sprawę z doniosłości „Targów Wschudaicb“

dla całego naszego Fańst,fa, przedewfij-s^fc ja a  
zać dia Lw*otwi, otw*tra goścmne podwoje swych 
domostw dla spodziewanych gości, tak, że Bóść 
zgłoszeń na pokoje y i u  -kroczyli Już ićztoę r000

łóżek. Jest to cyfra or ~ftorrtfri ffwowstóe tstotnte 
impomtjąca. Watoec Bteaoego zjazdii nrnal być jed 
iiak cyfra ta Jeszcze znaczade ^Ptunożoną,

3
Moskwa nie reaguje na demarche Polski.

[Warszawa, 4. wrześff^i. 
(Te*ef.) \m )\ Jak  się dowiadtEję, na ostatnie 

wspótae demarche1 Poisfeii, Ftnłandyi, Łotwy S

Estonii nad poŁsfci ośe otrzymał z Moskwy1 dotąd 
żadnej odpowiadzd.

L łlł.-SO W . a te rm is t rz e  m  w a r ­
sza w ie . 1

Warszawa, '4. w»a*,śx*
UTelef.) (n tl Przybyli tu itwatermiistrze n a d u  

sowiecko-ulcraińskiego w Chai kowie celem wyszu 
kania cdpowladn ego pomieszczenie dla ukraiń­
skiego poselstwa sowieckiego <w Wą sza wie iW

najbliższych dniach udają ^ę  do Charkowa w 
tym samym cefe ikwatenmistrze polscy.

H POSEŁ POLSKI WRACA DO ROSYL
[Warszawa, 4. września. 

(Teilef.) (m). Poseł połski w  Moskwie p. Fili­
powicz powraca wi poniedziałek Nb w t  wtorek 
do R osyi

Wyścigi o opanowanie bogactw Rosyi,
Istotnym celem akcyi komitetów n^nsenor/skiego I hooverowskiego.

iWarszcwa, 4. wrześkda.
(TMełf.) (łm). W  rwiązLo z  fitodem w, Rosyi 

bwfc&l w Warszawie m
3 Anglicy z  komHettu nałiseatOwski 2gó, 

zasięg; li oni tu  u polityków warszawskich jafor- 
macyi, w  łaiki sposób rząd polski zachowa ssę wo­
bec zbierania darów w  naturze dla głodującej lud 
nośoi rosj jskćej, czy
•żąd mógłby dać odi slefcfe fekls ofiary w  naturze
i  ile ewentualnie mógłby na ten cel sprzedać zbo­
ża, a  nadto, czy zechciałby użyczyć zaliczki w 
zbożu dla Późniejszego rozradhowawia. Z itnloatma 
cyi, które pos ada W asz korespondent wynika, jż 
kierujące czyuniiki polskie miały oświadczyć, że 

Polska dla ludfescśc: głodującej w Rosyi darów 
d)ać nto m oia, 

a to z tej przyczyny, że w  ubiegłymi roku wojska 
sowieckie zniszczyły połowę państwa polskiego, 
zmuszając obecnie rząd da ponoszenia ciężarów 
wyżywienia zniszczonych kresów. Tak samo bar 
dzo jest wątpłiwem, czy rząd mógłby ze swego 
zboża cokołta ielc sprzedać. Sprawa zaliczki zbożo­
wej może 'być rozpatrywana <dop!ero pc stwier­

dzaniu, ae dały inami zbiory tegoroczne. 5fe$» 
miast
rząd pętaki gotów fest bettpłatnem m tidtew i przez 
Polskę umożliwić przeWtazicnła przetr Polskę

iywnóści do Posyj 1 
i dostarczyć ze swej strony apai?tił sanitarnego 
do walki z epidemiami.

P ortycy  angielscy pQ opuszcajeasłn Wagzaaw y  
udają się do Genewy, a  stamtąd' do Francy* s Abk 
giSd, aby tam1 urabiać opinię w  duchu mesśenui pc 
mocy głodującej ludności w (Rosji.

Z komferency; z angidsL m  komitetem lawws. 
nowskim warszawskie koła pobtyczne o d n W t 
"Wrażenie, że cała sprawa nlesieatią pomocy Ro-sy* 
przez czynniki zachodnie jest właściwie tyisc 
bltifiam i że nri^zy kómltetsm narrsem&ŵ kmi 1 ko­
mitetem' hoowerowakim odbvry,ają sR ^ y ś tf e ,  mą 
j?c© na celu srybsza dlJ+urde dio b o g a c ą  irost’!- 

skflch.
Idzie o to, kto prędzej czy Angfk z  Nkmcanr
czy też Ameryka zagospodaruje się W  Rosyi pod 
pozorami humanitarnymi.

T

Komisya cztsrecft podzieliła m ędzy s ebie dokumenty śląskiej
W arszaw a, 4. wrześnie,.

(Telef.) (m) W edle c+rzrymatiydh tu z Ge* 
iiew y wiadomości, wyłęhiomia przez radlę Lig*1 
narodów koanisyą dła zhadamia spraw y1 górno­
śląskiej zebrała się ną posiedzenie dla omró*

wnemła speisobu Sy^^Bcji prąc. Kc<mfeya poiStainh1 
w da podzielić między członków dWkumaclta, 
w ręczone już w  tej spre-twie, taki, a0>y kaódy 
człciiek' kctmisyl na namępnem potiieatsepłB 
mógł zfłclżyć sw ą ojpinię w tei spraw ie

Prace komisyl mają potrwać 14 dni.
Wairszawa, 4. wrześnie, 

(Telef.) (ni) W  paryskich kolach dyplo* 
matycanyich opcwia(d!ają, że prace komisyi

przedstaw icieli 4 państw  ‘nad spraw ą gó^*3« ' 
śląską potrw afe loSoołcf 14 dlńi.

W SZYBKIEMU TEMPIE.
W airszawa, 4. wrześnie. 

(Telef.) (m) Nades/Jy tu wfedGUności, że 
prące komisyl rady  L ig  narodów w  sprawie

górncśląskief m ają pójść w s z y b k im  e im *  
tek, by decyzyą mogła zapaiść fe-sarcze z koń- 
oem. b. m iesącą

Pofska n;e wyś^ delegata w sprawie śląskiej do Ligi (lar.
Genew a, 2. wrześ.ita.

(PAT) (Od specj ailniego korespcinktenta). 
Generalny SOkreraryat l ig i  narodów ogłasza, 
że 'wicehr. Ishi d trzym al od p. Askentozega, — 
przedstaw iciela BoMti w  Lidze Patr., l;-st, za- 
wiadaimlaiący, że Rz^d polski, potw ' mdzając 
praw ą, przysługujące mu na m ocy § 5, art. 4 
trak tatu  o" Lidze, w  te? chwili z p raw ą tego 
korzystfać tóie hędżie. WikseWr Ishi w  ‘rdęwwle*

dzi, pi zesfcwej p. Askena-zermi, azlefenfe R a b o ­
wi połskieffrtu za zaufawie <fe R ady  Ligi tiaro 
dów. w yrażone przez r'iere^Taroowa.ife praw a, 
prz^^sługującego mu na m ocy paragr. 5 art. 4 
trak t atu o Lidze. Jeżeliby Rząd poSfcjj ow ażął 
później za wska.zdiie złożyć prośbę w  tej sprar 
w :e, w icehr. L'hi rńe ontiteszkB Jej podlać Raf 
dzie Lwri uiafrodów.
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Benesz poprze stanów sko Polski w skrawie śląskiej.
ipraga, 3 września. [Lidze Nar., jest zdecydowany poprzeć jak najener

(PAT.) ,.Lidove Novtny“ cytują -następująca giczniej stanowisko Polski w. sprawie g-órnośdą-
wiadomość Petit Pairisieu-11: Minister Benesz, któ skiej. 
y będzie przewodniczył w czeskiej clelegaey-i w  '

Ula naradach w Eflarianfaadz e omawiano 
przystąpienie do małej ententy.

Praga, 3 września, rdstrów Ma tej Eritenty ji Skyr-mitnfea <ło Paryża;,
(E. E.) .,Tribuna“ dowiaduje się, że na r,ara- [gdzie ma być poruszona sprawa G. Śląska i sojti-

dMt w Maryeobadzie mówiono 0 przystąpieniu iszu antybo|szewickiego.
Polski do Małej Entoisty, oraz n zaproszeniu mi- I

jską ma wyłącznie przyjaciół. Wkońcu prof. Aske- 
[iiazy potępił ostro usiłowania historyków' iriemiec 
(Jcieh. którzy pisząc o sprawie g.-śląskiej podpo­
rządkowują naukę polityce, co było hasłem Nie­
miec podczas trwaniu wojny.

„Polska ma w L dze Nar. tylko przyjaciół".
Taką jest opinia prot, Askenazego.
Genewa, 3 września.

"(PAT.) Specyalny korespondent ,.Neue Zuri- 
:fre Ztg.“ podaje wywiad z prof. Askeuazym. De- 
iegat poHci mówiąc o celu przybycia delegaeył 
iiotlskiej, wskazał na fakt, że w  dwa lata po podpi 
aniu traktatu pokojowego Polska nie ma jeszcze 

r.yych granic ściśle oznaczonych. Nie bacząc na 
fytuacytę Pufeka pragnie z całą ufnością współpra 
rować z 'Radą Ligi Nar.. Liga Narodów oddała już 
wielkie usługi a obecnie — jak się zdaje — jest na 
ii nodze do urzeczywistnienia normalnej koepera- 
yi pomiędzy Polską a Gdańskiem, co leży w naj- 

„yźszym interesie obu stron.
Co się tyczy sporu polsko-litewskiego, to ro- 

-cewatite' — jak się zdaje — utknęły .na martwym 
r.-mkcie z  winy rządu litewskiego, który z uporem 
sdrzmea postanowienia czerwcowe Rady lig i 
Lar., przyjęte bez trudności przez Polskę. Polska 
-a  gnie szczerze jikwi-dacyi sporu, jednakże przy-

podiri-ósł prof. Askeuazy nieuzasadnione twierdze- 
n:e rządu litewskiego, jakoby Wileńszczyzna z po 
wodu odłączenia od Kowna była na drodze do u- 
ipadku ekonomicznego-. Trudności ekonomiczne, ja­
kie były, powstały z powodu wojny i jnwazyi bol­
szewickiej. Jeszcze na wiosnę Polska pośpieszyła 
Wilnu- z pomocą, poza tem żniwa przyniosły świe 
tne rezultaty, tak, źe obecnie sytuacya w* Wileń­
szczyźnie jest o wiele lepsza, niż sytuacya w  Ko­
wnie, Cc■ potwierdził także bawiący w Genewie 
-pułk. Hardiginy. W Sprawie g.-śłąskiej podkreślił 
prof. Askenazy zaufanie Polski do wszystkich 
członków Rady Ligi Narodów, a między nimi tak­
że do lorda Baffoura* któremu Polska nigdy nie 
zapomni, że on jeden z p:erwszych podczas woj­
ny jeszcze na początku 1917 roku zajął stanowisko' 
wyraźne na rzecz niepedłegtaścl Polski. Co się 
tyczy decyzy-; Rady L gi dczaproszenia Polski do 
wzięcia udziału w obradach w tej kwestyi, to de

POPRAWKA POLSKA W MOBYFIKACYI 
BALFOURA PRZYJĘTA.

Genewa, 2. września.
(PAT). (Od specyalnego korespondenta). Na 

dżisiejszem posiedzeniu zwyczajnem sesyi Rady 
i Ligi Narodów, które odbyło się o g-odz. i6, obra­

dowano nad poprawką polską w sprawie zmiany 
proccduTy stosowanej dotychczas na posiedze­
niach Rady. Delegat -polski dr. Aszkenazy bronił 
poprawki, wyrażając równocześnie zgodę na każ­
dą inną formułę, któraiby dawała zainteresowa­
nym stronom w ważnych sprawach możność do­
starczenia .potrzebnych infanna-cyi przed posiedzę 
nicm konfereneyi. Mymans zwalczał gorąco po­
prawkę F-olską, również Imperial! oświadczył się 
za odrzuceniem poprawki. Bailfour w  spokojoem 1 
bezstronnem przemówieniu omawiał zasadę, któ­
ra  była wyjściem dla poprawki polskiej i zapro­
ponował ze swej strony formułę, wedle któiej -na- 

1 leży udzielić stronom zainteresowanym prawa za­
brania głosu na k-Ska dni- przed przedłożeniem- re­
feratu 1 odbyciem' dyskusyk Prof. Aszkenazy zgo­
dził się na poprawkę BaSfaura, która zostały jeno 
myśln-e przyjęta.

w&msŁmE.

Iżcńem wzmiankowanej uchwały Rady Ligi Pol- jcyzyę tę spowodowały ważne względy. Dalej za­
d a  doszła do kresu możliwych ustępstw, 'Dalej znaczył delegat polski, że w łonie Rady Ligi Pol-

JERZY BANDROWSKI.

Specyalista chorób
s k ó r n y c h  i w e n e r .  a # a a  ^ % ; E n 3i® W  
se k n n d a ry u sz  szp ita la  p o w szech n eg o  p o w r ó c i ł  i o rd y ­

nu je  S ło w a c k ie g o  4, n a p rze c iw  gl. p o cz ty . 1343

Kursa prawnicze „DELTA"
we Lwowie, ul. Kopernika 18. 1402

Początek nowych kursów dnia 15. września br,

5 W

Nowy rok szkolny.
Lw ów , 4. w rześnia, 

Kiedy ipoldi konłiec w.ajkacyi w racałem  że 
Msi db mlaista:, imfellewi zaw sze w rażebie, iż 
lato już minęło1, zwiędło, a tam  w mieście m u­
si być szara s ło t o  jesień j błoto. Jakżeż mile 
bytem zdiziwiicłny i urstdow.atny widokiem buj- 

ej jeszcze zideKĄ i kw iatów , obfitością ow o­
ców -i siłą słońca, k tó re , jakby nie m yśląc je­
szcze o jesieni, przygrzew ało w  najlepsze! Jak 
że bawił mr.ie ruch ulteżuy, od którego odiwy-

Sam gmach, choć stary , na pierw szy rzut 
icka, deść pcisępfny, a  niewątpliwie d e m n y  i wil­
gotny, nie zniechęcał mnie. Szkoły w  klaszto­
rach m ają u nas sw ą stara i dobrą tradycyę, 
prócz tego1 zaiś zabawnie było, spotkać czalsem 
w długim kory tarzu  Bernardyna. iW koryta­
rzach tyćh zaw sze unosiła się woń kapusty  
i mięsa, zapach smakowity, druiżłróący ap e ty t 
młodego chłopca. Próuz tego w dni chłodne 
i dżdżyste, kiedy wdgoć w starym  gmaćnu 
szczegóhde daw ała  'dę we znaiki, w oń ta p rz y  
pomóniała kuchrfę zastaw ioną sycząpem i garn­
kami garnkam-;, j — rozgrzew ała,

P.cłeim pierw sze zetknięcie s*ę z wrogami, 
z profesorami. My, tłum pięćdziesięciu chyt­
rych, sprytnych, podstępnych 'chłopców, w ie­
dzących aż 'nadto dobrze, czego1 chcemy, a 
jeszcze lepiej, czego' aSe Chcemy, zgrani zniakor

r !em przez czas w akacyi, jakże, kuszące były 
rozryw ki i przyjemności miejskie.

A potem rozpoczynały się fo-rmailncści 
szkolne, wpisy, kupowanie nowych1 książek, m tee  w przeróżnych łajdactw ach i sĄ darn i. 
pcBsr-awWe się z kolegami, obserw ow anie no* jak drużyna Sportowa, spleceni j pcm ńęszśfi
wyc-h profesorów.

Chcdziłem we Lw owie db gimdazyum 
Bernardyńskiego-. M urów ,_ okalających Wielki 
dziedziniec klasztorny, n*e lubiałem* nawet 
iiieniaiWldzdem. Taki w strę tny  by ł ich widok 
podczas długich, nieraz nudnych pauz, kiedy 
Chłopak m"ął przed sobą jeszcze jedną lub 
dwie grdzinty dauki, a wiedział, że d z ś  ufe bę- 
diż;e pytany, że rra w ykładzie uważdć i*e m y­
śli, zaś równocześnie kiszki -marsza w  -nim z  
głćdu grały. ŻCby ccś zobaczyć! Na dziedziń­
cu rój zrfamych kc-legów, w śród uidh szczupły, 
chudy dyr. Próchirdcki w  czarnym  płaszczu

ze sobą, m by gąszcz młodych^ ki'z alkó w — a 
nsprzeciw  das. ną podyvyższenniu. t-eP jedeń je­
dyny cźłciwiiek, znakomicie widzfolny, odkry­
ty, -sam, .przew ażnie słaby, chudy, zmęczody, 
stroskalny, zahukany... Dziś widzę i rozumiem, 
że1 iTHiwet energia -nejenc-rgiciZnie^zych hyłai e- 
:n-ergią -rozpaczy... Ale w tenczas _ on-i w ystępo­
wali do: ibeju z filami... B o p rz e d e  formowainiie 
ir.dyw^ddailnlcści -nie jest mczem imńem. jak 
w alką z niemi... 'W ięc m y  .brctfriflśmy idę i wa'I- 
ozyMmy wsziełkfemi sposobami.^

Mierzyliiślmy się wzrokiem. Bradaihśmy o- 
czatmi starszych, znapych już-profesorów . C zy  

smutną tw arzą, kdku pro- tam  przypadkiem  jaka szczelina w tym ba- 
fescrów  — ; tern m ur, tein m ur! Do dziś dmią, styobie -rle została -zasypami -ozy się me 
ile razy  ciy tann opfe jaiktegoś iwięziecia lub wzme-enfił! Próżne, oczywiście, były obawy... 
f)!'zecihsdzkń '.areszta-Któw po  po-dwórzu wlę- Ten „w róg" słabnął z każdym  rokiam. 
zbunem, zaw sze przypcmwra mii się ten m ur Nciwi prcfesoircwie, pewni siebie i śmLfi 
• k lasztorny . w obec grzecżnSe m dcząsej (z początku) klasy,

O p-'śP‘ł podręcznik: sz k o ln y : KORESPON
KUPIECKA M. P a s s a k a s a  i A. Ż ab ińsk iego  

p ro feso ró w  A kadem ii h a n d lo w e j w K rakow ie. — C etta 
egzem plarze. MW. 30G. Z am ów ien ia  i e k sp e d y cy a  (taliczlca) 
w  firm ie  M. P a s s a k a s  i S k a , K raków , p l. M aryack i 9. 1405

zap0'zną,wa3li się z  ńąmi w  ten sposób, iż od­
czy ty  wali nasze n-azwiska, zaś m y  (wstaiwą0- 
śm y kcłejfnó. Pr.cjfespr p a trzy ł uąm przez dawi- 
lę w  tw srz  — budaweżo. spclkojntre. Do -cfdcy- 
frc/walnGa: chłopca, imał jego nazwisko' w  pustym  
katelogu \ jego twariz. Ale jąką twairz? UłcŻo- 
n*ą obleśnie w  w yraz najgrzeczniejszej obojęf- 
ńcłści i z oczatir, spuszczcpeimi w d ó ł. ' My m t 
potrzebnw abśm y patrzeć przeciw.ufeoiwf w or 
czy, miefiśmy na to ddść czasu, a p r żytem  bar 
Lśrrry się, , ąiby ort z  clczu aasyych «#e w yczy­
tał, że m y  — już w szystko o -niiłr. włemy.

Kias'a, czyli orgainfeacya kiiłk)udlzieś:ęcihi 
chłopców, to -potęgą. Nie w iadetoo skąd, wie­
dzieliśmy zaiwsze wiszytetkó. Zatbim prorfescr 
w szedł do kl-asy, znąnte b y ły  wsizystkim jego 
'słabości, 'przywatiyk zw yczaje, wymagamlą. 
dziw actwa. P ierw szą gofei-ąa byia godziną 
obserw ącyi. druga godzteą próbną, podczas 
której przy poimoey różnych, drytrze-lrtaiw- 
nych ekspeiymerttów;. kortro łcw ało  s»ę system 
m atyczńie praW dziwcść zebranych mfei-mascył.

Patem  przychddzMó przeglądsime nówych 
książek, zązrtaijtaimfamśe się z kottegami, w resz­
cie szkclła traefta uroki arokyóścl \ -OTjrdczyrra- 
ło sfę iestemne itfygusowąąte, cclś w  rodzaju 
dkgryzamlia- resztók w-akacya póki jeszcze jest 
pięknie, -ciepło i słońce świeci. J e  dcl graff -n.sb 
mięt nie „w  -tfczę* tte Pdhuł-a-nice, irwSi w  p^kę 
n-daną. jeszcze in-rt; -całe -dnie spędza® ńa gieka* 
ńiai sebie bluz szpaidantatrfi i rapieranń.

Nauka? >•
Ma -czas — przyrfejmr4ej da pierwszej 

kdnferercyi. W iedzteEśmy przecie, że m am y 
ną razie bieograrticzMiy k redyt na, „dwóje“.„
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Delegacya Hucułów złoży dziś hołd Naczelnikowi.
Warszawa, 4 września. 

<Tełef.) (m) W niedzielę oczekiwana jest w 
Warszawie delegacya hucułów z wschodniej Ga-

Ji-cyi, która z łoży hołd NaczefePlrowł Państwa i 
przedłoży przedstawłciełom rządu swoje desyde- 
rafa.

Przyjazd Focha nastąpi w początku b. m
Betriki, 3 września.

(§ E. E.) Radśo. Biuro Woltfa donosi, że zapo­
wiedziany przyjazd marsz. Focha do W arszawy

nastąp; z początkiem września. Foch zabawi w 
Polsce 14 dm, odbędzie przegląd armii i weźmie u 
dział w ćwiczeniach wciskowych.

FOZOSTAME MŁNISTRA NA STANOWISKU 
POŻĄDANE.

Warszawa, 4 września.
(Tdef.) (m) Ostatnia rozprawa budżetowa w 

komżsyi skarbowo-budżetowej S niezdecydowane 
(etszcze s tan o w iło  posłów wobec przedstawione 
go projektu budżetowego wpływa bardzo powa­
żnie ma prace ministerstwa skarbu. Wsele prac

jest bowiem już rozpóczętych, a dokonanie ich fest 
uzateżrakwe od wyniku obrad fcomńsyi i od ewen­
tualnych zmian w  projekcie budżetowym. W  mi­
nisterstwie skarbu uważają, że minister Steczkow 
siki w  komisy! skarbowo-budżetowej z ostatniej 
debaty wyszedł na ogół obronną ręką, wobec cze 
go pozostanie jego ma staao^dskn byłoby bardzo 
ws-każane.

W  marcu, kiedy u nas koty,
A w  Hiszpanłji kwitną figi,
Po półrocznej takiej zwłoce 
Sprawa wróci znów do Lisi

Liga zbierze sto znów W kwietniu, 
Maj i czerwiec przejdzie przytem 
I zakończy sprawę w sierpniu 
Całkiem ir°W!ym plebiscytem.

Nemdu

Z  T E A T R U .

Z ENDECKIEJ DŻUNOLŁ

Plany endeckiej nagonki na Małopolan dojrzewifą.
Urozi masowa emigracya urzędników małopolskich z Wielkopolski.

Wairstzarwai, 4. wrześnfie.
(Tetef.) (an) Niezm<eikjSe c h a rak te ry s ty k "  

fh  depesza z  Pctertsmia ukazała się ha łamach 
dzfeiejśsizej „Rzeczypospolitej". Depesza ta 
twierdzi, że już ofd dłuższego czasu daje s!ę 
zawważyć w śrud tutejszych urzędników wiek 
kopcłstóoh hagfotnka Ma urzędników, pochodzą­
cych 'z ■Mialopoilislkji, w skutek czego władzom 
adrrrf;listrateyjmiytm w  W ielkopolsce ; na Pom o­
rzu grozi Niebezpieczeństwo u traty  dobrych 
s*ł urzędnfczych, gdyż wiele z nich przenosi się 
do prziedsiębRrstw' pryw atnych. Inżynier Me­
dyński z departam entu robót publicznych w e  
■fewtództwa poznańskiego uzasadni} swioją pro­
śbę o dlymisytę w  sposób Aa stępu jący : W ofeta - 
tniim czatsfle w zm ógł się szalenie antagonizm

! WYSTĘP JANA MAJERSKIEGO 
W „ŻYDÓWCE".

Lwów, 4. września.
Okazało się wczorali, że nawet tak ograna o  

pera jak „Żydówka", mogła stać się atrakoyą, 
dzięki dobrej obsadzie. Ooznawadiśmy doprawdj 
wirażenia na wczorajszym spektaklu, że „stała 
s ę“ w  teatrze robra godzina, przypominająca 
świetne czasy opery lwowskiej, mimo, iż reżyser 
sbo j dekoracyjnie nie wyszła poza znamy szablom. 
Głosowo jednak obsadzona była doskonale i wy­
wołała niezwykły nastrój.

Jan Majerski, to śpiewak dużej miary i kultu­
ry. Górne tomy brzmią świetnie, fraza niezwykłe 
szlachetnie podana, przejmuje słuchacza. Ary a: 
„Rachelo, kiedy Pan" — w interpretacją Majer­
skiego porwała szczerością boi, u zadziwiła boga-

urzędlffików państw ow ych efta-z hidftości do t r  
rzędników, pochodzących z M ałopolski Na 
kaiidytm. kroku sipolfcyfcają słię d  .Ostatni IZ n ie-[(tymi środkami wokalnymi. Szkoda niezmierna, że 
d ię d ą  'fudintośd, -która' okazuje to w  sposób jartyści tego rodzaju zjawiają się u .nas- jedynie na 
wprokt »J»ecio,puszcza!ny. Urzędnicy -wiefikclpo-' .gościnnych występach", obcym scenom nadając 
ląnie urządzają wiece*, na k tó rych  szarpią b o -.blask i powagę j dobrą sławę. Gdyby wszyscy

G recy pod murami A n go ry.
Poldfiu, 3. września, 

(PAT). Radio. Turcy rozpoczęii .ostateczny 
odwrót po bitwie nadi Safarią. Rząd angorski prze 
fliosf swoją siedzibę do miejscowości położonej1 
iaieg za limą walk.

.polscy artyści, występujący za granicą, zechcieli.
przez jakiś choćby tylko czas „zjednoczyć się", ża

„  , „ , . , , , tak powiem na ziemiach polskich, w tym wypad-
Rzeczpospolita zaopatruje tę^depesze u- ^  w  jej operach> _  moffJibyśmy śmi.ało rywaUz<>_
L, iz działa e takie uw ażać uiaSetzly za wać z 0.pe,r3 zagraniczną, bodaj czy nie prześci­

gnęlibyśmy j«j. Ale cóż, skoro jesteśmy w taktem 
położeniu, iż tylko dla zagranicy.... zagranica nie 
jest niebezpieczną. —

Miłego gościa przyjmowano bardzo serdecz­
ne. Obok niego doskonale brzmiały głosy Plattó- 
i\vny, Argasińskiej, Homera. W gnze i śpiewie Ni« 
dzielskiego zanotować wypada duży postęp,; jak­
ikolwiek niektóre momenty wypadły jeszcze bla­
do, rap. w scenię z księżną i Rachelą w  trzeciej od 
Słonie.

Ped adresem kapelmistrza Lehrera można wy 
pisać wiele uznania dla jego pracy.

ntor i cześć urzędników z Małopolski. Rów 
nieś i p rasą  potan>ańtska pclpieraf ten  antagcInŁ^rn.

„I
wagą,
sżkoidllwie'. Z naśzej stroirty dodajemy., itż nale­
ży  żałow ać że orgasu p. Paderew skiego tak 
pbźnto' się cprm lętał1. Nagonce przeciwko M ało 
petentom udzielały gościny dw a organa w ar­
szaw skie, t. i. ,,'Kuryar W arszaw ski" i Rzecz­
pospolitą".

Londyn, 3. września. 
(PAT). Reuter. „Daily Exptress“ d-onosi z Kon­

stantynopola, że wojska greckie są już pódl mura- 
m? Angory.

Praga centralą lotnictwa światowego.
Praga, 3. września. 

(E. E.) Konsotrcywm amerykańskie zapropono­
wało rządowi Rześkiemu zorganizowanie w  Pra­
dze centrali lotnictwa światowego. Zwrócono się

do rządu z  prośbą o udzielenie 1 Jan.5 powierzchni 
na lotnisko. Aparaty będą obliczone na przewóz 
600 osób.

Wiadomości telegraficzne.
(PAT.) Termin) ostateczny BkwidaCyJ mhiL 

rt©rstwa dziefnfcy pruskiej w  grudniu. Rada mini­
strów na wczorajszym posiedzeniu obradowała
rad spraw® likwidacji ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej. Jako ostatni termin likwidacją wyznaczo 
no dzień 31 grudnia br.

(Tełef.) (nu). Rząd niem. udzielił agrement p. 
Madeyskiemm. Z Berlina .nadeszła do W arszawy 
wiadomość, że rząd niemiecki udzielił aigrement 
drowi Jerzemu Madeysklemu na stanowisko po­
sła polskiego w  Benttnśe.

(Teltrf.) (m). Na miejsce szefa wydziału wschód 
niego w mrnisterstwie spraw zagr. Lukasiewicza 
zamiariiowany został hr. Kosakowski.

(Telef.) (m) W  zw*ązku z reorganizacyą biura 
prasowego M. S. Z. i przydzieleniu temu toinru dz',a 
łu propagandy, mówią, że stanowisko szefa de­
partamentu prasowo-propagandystyczmiesp obej­
mie obecny redaktor „Ruryera Polskiego" p, Igna 

i m t

Z  D W I A .

KOMI6YA CZTERECH.

Z Ligi do Komisyi czterech,
Od Annasza do Kaifasza.
Chińczyk ponoś trzyma z Polską. 
Zatem wiwat! dobra nasza.

Konfrontacyę i badania 
Zacznie Hymans, stary piernik.
Minął czerwiec, lipiec, sierpień, » 
Minie wrzesień i październik.

A nim sprawę całą zbada 
Brazylijczyk, pan południa;
Wiem, że wścieknie się listopad, 
Doczekamy pewnie grudnia.

Wreszcie każdy z owych czterech 
W sprawie śląskiej będzie kuty 

'Nim się wnioski- sformułuje 
Minie styczeń, ninie łuty. S "

M S.

Premiera w „Bagateli”,
L w ów , 4. w rześnia.

W  drugim pregratnie pokażalł baim dyr, 
Śliwiński rów rę aktuaIR-cąjoEtycznią w  4 ojdsło* 
nalch ip. t. „No, m f\  grainą p rzez dłutższy czau 
z powcdze;iQem w iwarszawsl^in JV!i'rażu“. W  
tem  miejscu muszę zauw ażyć, że -całly praw ie 
repertuar tea trzyków  w arszaw skich w ostalt- 
nfch latach cdwdlaią dwaj1 Ludzie Tom i W łast, 
z  tą chybaj rcrżnicą, że jedne rew ia jest Tcm-a 
i Własta-, druga zaś W łastą  j Tcima. Spółki au­
torskie m ają swój sens: dw a pióra iwspnerają 
się wzajem nie i uzupełmiają. O ile o  „No,, bo" 
ćhodżt, to m am  wrażenie, że c-bydwa p ó ra  w  
tym  w ypadku by ły  cciśkdw iek csłabiic-he 1 wy- 
czenpianie. W  takich warurikach rrrciże rew ię 
w yratow ać ty lko  'Niezwykła w ystaw a  i dasko- 
ńała gra, artystów , „Bagatela, lw ow ska" zro­
biła w szystka, co* w  daffiyeh wąru-nkach by ło  
możliwe, Do działu dekeraicyijnega wciągnięto 
doskćtnaiłego 1 ru tynow enega m ajstra kufc  Hal­
ka (Ibaildzo ładny j -petmysłoww pokład  okrętu  
w  3 cidsłonae), rolę zaś chłopa, k tó ra  jest osią 
rewii, powierzcMo B. Folańskiemu. Ten też 
swcólm temperamerrteąi scenicznym ożywiał 
w ątłe rńd akcyi, A naw et w  niektórych scenąch 
przechylał szalę „No.. nd“ na stromę sukcesu 
artystycznego. C ały  zespół w yw iązał się rze­
telnie 7 pciwiierzańyeih sotnie zada m

Na pieryrszycłi p rzędst2iwienfja;di teaitr , 3 a  
gatelą" zapewnionym by ł po brzegi.

(h. z.)
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Orzeł poSski obejmie straż nad miastem.
Dar ślusarzy dla miasta Lwowa.

Lwów, 4. w rześka.
StPT?iaieirn' tut. korpor-acyi śłustairay w krót­

ce wieża Ratusza lwowskiego c zdobiną zo­
stanie

órleffl potskm .
Z p-iczątku zamierzano godło to wyk ano ć 

z posrebrzanej grubej blachy m edzianei. Ale 
pctóeważ pgdzre, naswet za' grarflcą, iwe rrrćżńa 
było dostać takiego matery&fu, w*^c w  końcu 
zgyidzońo s&ę <nja wykonanie godła z 5 mm. bla­
chy żetózwej, grubo cynkowanej. Stwlerdzotó, 
iż z Msteryaffiu tego bcdzóe clno również trwałe.

Wkrótce więc .nad Lwowem rozpostrze 
swe skrzydła Orzeł polski. Długość ski zydel I

Nowy kiercwnk P. A. T. Ac 
lwowskiego.

Lwów, 4. fwrześnła,
DołyCHczjasowy kierowtntik ilwctwsW-cgo 

cjdcPziału Pcilskfej Agesrrcyi Tttlegr-iBicznei, sta*- 
rosta  P. Sew eryn  Krechcw iecki, k tó ry  swc/ją 
w ysoką ku ltu rą  um ysłow ą i tow arzyską za­
sk a rb i soSbie pctw szedy a  sytrttpaitytę w  prasie 
Iwcfwslkiej z cksizyi przeorgauszowainSą Nauite- 
strActwa w-oaewództwo 1/wciwskie, pc W oła­
ny JSstaJ .na! tlntue stanbwtskci. Natomiast łde- 
rciwótciiwo' odldtziaiu lw ow skiego PAT-a> p rz e ­
szła od difia 1, w rześnia w  ręce dobrze prasie 
polskiej zasłużdnejga dzjertókarzay redaktora 
Józefa Sw .eżew skiegb. W  redokcyach Itwow- 
skicih przyjęto* niew ątpliw ie wadomctść^ tę z 
dużem  zalduwułerfiem, ileże p. Świetżewski jest 
LwowiasnfirKem, ipratcciwa'} już p rzez  szereg łat 
maj terenie naszego* m iasta, zna po trzeb y  p ra ­
sy  lwowskie} ,i intiewątól^w e będzie je w  dżda- 
toftuodoi swojej uwż^gliędrJa® te, to  tem  bardziej, 
że, jak asa^cfottuęl, cała prais© pilska? przechodzi 
obecne ciężkie przesilenie, żyw im y  intadzietję 
mepłoMas, że  wiełe niedom ogów PAT-a, s p o  
wcdcłw-aliiydh w  p ierw szym  rzędzie stosunkar 
mi pccztcrwo-tCle©raf iczbyimS i telefonicznymi, 
k tóre ® tów oizafeżnietnle są w  w ysokim  stop­
niu Od braku  odpJw A duega m ateryału  tech- 
rJjicznego t. d., ulegnie teraz naprawite, & przy- 
ncijtnuicij znacznej poprawie, tbm bardziej, że 
p. Śwież-ewskietgo w pracy' jego wsipietrać bę­
dzie p e rsę te l PAT-©, sk ładający  się w  zn©Ojjj 
n‘ej części z siił bardzo  v, y traw u^^h. © k tó re  
niewątpliwie ncw et z a  rJajj lepiej idcwaiifkrnwa- 
f#e w  'Pćfltsoe uw ażać można. 0 ’eszyć Się inató- 
ayw że kierownictw o tej instyhicyi o znaczeniu 
ta,k p:erivszoTzędncnii d'h prasy  lwowskiej do­
stało się w  ręce nie jednostki, K rzuctm ej uwn 
przez W arszaw ę i Me znające 'naszych stotSrrf- 
ków, ale w  ręce tok w ytraw nego i zaśłuźouie- 
go dziennikarza, jak red. Swaeżewsfcu

Kronika tal graficzn a.
(Talcf.) (m). WHos ogłasza paimiętnSd. W ko­

lach zbliżonych, do premiera opowiadają, że ,p. Wi­
tos zgc-dzc się miał podobno na wydruków anię 
swoich pamiętników, zawierających wiele intere­
sującego materyahi z przełomowej doby foistoryez 
ncj wskrzeszonej RzpKej. Pamiętniki te doprowa­
dzone są do ostatniego czasu.

(Telef.) (m). Sjfrajk na k-^jkaidi dojjdz^owych 
warszawskich ustal, persona! wrócił dc pracy.

(§ E. E.) Radio. Mhćstersłwo s. woiskbw. 
komxiicujc, że otwiera z dniem L października w 
Pozr.aniu kurs lO-miesięcznego wykształcenia pe­
dagogów — wych o wa wczo-t ecbnkzny — dla 
>ię na warunki Związku zawodoweio.

(§ E. E j Radio. Mdlonówka we wozorajszsm 
ciągn en.iu mlionówki wylosowano numer 
2,905.056, który me został sprzedany.

(§ E. E.) Radio. Dozdrcy warsz. k  -ot9 straj- 
kVan. Na odbytem 2 bm4- zgromadzeniu dozorców 
dojnoyrych poWzięto uchwałę rozpoczęcia strajku 
6 września, o ile właściciele domów nie zgodzą 
szkół wojskowych.

wyniesie 150 n a , a ązcrrkcść 105 cm. Walżyć 
będ^e 20 kgr. Z -^aczyć wypadat iż zostanie 
aa spu!rzą!diz'. ny w tan sposób, iż d ikumeotą I- 
IcLoiwąne będą  w kcłdfcbie.

Prace ślusarskie nad wykończenifam Orła 
tego są już w pełnytoi teku w pracofwsą śinsar- 
skwea Fraticiszkę' Będkowskiego przy uf. Ko- 
cbajnidjwskiego 1 2.

Termhfiu umieszczenia g u  hą <wfeży dp- 
t3rdhczas jeszcze Wie ustalcpio, zdaje się jednak, 
c ż uroczystość ta rifetąpi Bwdczds „Targów 
Wsdtcld!n(ich',‘, w  dnSu patrona Maikjpcdskl, w . 
Młćbała. t. Jl 29. bież. nLes. i rcfeu.

N emin ck! plan zamachu na kn- 
miSj§ międzysojuszn czą w Opfjlu.

5 wagonów amunicyi w K itowioach.
Katowice, 3. września.

(Tel. wł.) Na dfworcu w Katowicach wykryto 
pięć wa«onów amufiiicyi. Aresztowano grupę Lo- 
lejarz# nściułeckich.

Pclicyi francuskiej udałrt s’? wytrryć tajny 
spisek niemMiki, skiiea-owar.y przeciw członkom 
uAędzyspiuszwłwzej komisy! ^^hisćs|orw’ej w 
Opołu.

Zamach udaremniono.
Koła niemieckie sa ogromnie tym faktem przy 

jgnobione.

E R O N I A A .
Repertuar teatru młejeidego?
Niedziela 4. „Ko-bfeta baz skazy“ G. Zapol­

skiej. -----
Poniedziałek 5. ,,Dziewczyna 2 HofeddyT.
Wtorek 6, „Kobieta bez skazy4*.
Sriada 7. ,A*da“. Gościnny w y st^ j Jana Ma­

jerskiego.

Repertuar Bógatełj J-^ow^ler-
Wielka rewja w 4 odsłonach p. t. „N o! 

N o !“ aktualno polityczna na tle dzisiejszej poli­
tyki zagranicznej. Gościnny występ p. Boi. Fo- 
lańskiegc. 1. Prolog. 2. Brzuchowice. 3. Na o- 
kręcie. 4. W Paczulli.

Teatr a r f .-H te r a c li  .O L * pod dyrefceyą Stefana 
N ittr cryn ow sk iege. o tw iera  sezon  w e  w torek  dn’a 6 bm ’ 
przy ulicy O sso lińsk ich  10.

P ro log  na otw arcie  .U la*  napisał znany literat 
W. Raort.

»7 cząści kon certow ej b iorą udział: P p . Bronu- 
wslci, Cichocka, Dobrzański, M ichałowski, Mirski, N o- 
skow ska, O rdonów na, O rw iez, Sp incterów na, W indheim, 
Zieliński i w . i.

C lou pro£;n—u bądzie w ielk a  rew ja aktual^ia ze  
sp iek am i i tańcam i pt. .P i ls k ie  M onte C a ilo ', napisana  
specyalnie dla .ea tra  ,U i*  przez cen ionego literata lw o ­
w sk iego  nkryw aiące^o sią pod pseudonim em  Milana.

Ewolncy" taneczne układu i w ykonania art. ba letu  
scen  w arszaw skich  J. i K. Zielińskich.

U scenizow any gawc.t styloy y  ,,Markiz i Markiza" 
napisany przez R&orta, wykonają H anka O rdów na i Ela 
Snineteców na. R eżyseruje Broni.Jaw  B ronow s ci. B atutę  
k neim istrza objął utalentow any m uzyk Artur Muller. 
K ostyum y i dekorccye do rewji i gav,’o.'.a projektow ał 
srt.-m ala.-z K ar. K ostynow icz. C onferencier Zbigniew  
Orwiez.

P oczątek  panktnalr.ie o god z. 8  w icczo rcn .
P rzedsprzedaż b ile tó w  w  Składzie nut W P. S ey -  

fart} a, uł. A kadem icka w  d zień  jtw arcia teatru  od  
godz. 6 w ieczor_.n  przy kasie. 1722

(r) Wr-M&loń. Ogromnie kaprysi jeszcze bieżą­
cy miesiąc, if-yiby nic wiedział, czy raczyć nas 
złotymi [prormenLmł słońca, czy też zraszać zie­
mię obfitym dżdżem. Jedna pora diria nie równa 
drugiej. Wczoraj na przykład ranek był posępny i 
dhłodny. Później niezo zerwał się szalony wiart, 
porywając w tan całe ławice piasku i rozmaitego 
śmiecia, któi em tak obicie okraszane są nasze 
ulice. Nieszczęśni przechodnie' byli w istnym kło­
pocie: czy (przesłaniać ręką oczy, czy też iprzy- 
ttzymywać jBitiJcający kajjetesz itp, ca^

mieszczuchów ulitowały się wreszefo same nie­
biosa. Zesłały deszcz, który oczyścił nieco prze­
sycone kurzem powietrze. Reszta cfcua była po­
godna, ciepła i sfoiieczna.

Mows premiera. ‘Rołslca Ajpemcya Tetegraftez- 
na przysłała wczoraj wieczór mowę premiera W i­
tosa, której jednakże nie zamieściliśmy ł  jKuwodu, 
żt podaliśmy ją przed1 dwoma dniami w tebście 
otrzymanym od naszego kot espondenta, a  prawic 
identyczną z irJo Tnący ą PAT-a.

(h) W izytacya poiicyl piństwaw*?' Wczioraj 
popołudniu kom. poiicy'. państwowej pa Małopoj- 
skę nadaisp. Hoszowski wraz z kom. okręgowym 
msp. Wićzyńskim, odby® w Lytacyę poiicy! pań­
stwowej Lwów-trfasto, wszystkich jej ofttetktów 
i załogi. W izytacya ta wypadły dla komand}’’ Po- 
iHcyi państw. Lwów-miasto pocMeibttie.

ś. p. Z©|‘a RoflOwa. W Doluiie zmarła Zofia 
Rollowa, małżonka redaktora ..Cla^ety Lwojy- 
iski-ej4*. $p. R® ow a padła ofiarą czerwortfci, iktórej 
nabawiła się, pielęgnując dzieci swe dotknięte oho 
robą. Ciężko dotkTiiętermi tym1 ciosett Kolerfoo w  
zawodzie przesyła redakeya nasza wyrazy stiy  
decznego współczucia.

Afianow^olą. Rada Naiaot rz a  Powszechnego 
Towarzystwa ubezpieczeń ,J(otwica“ zam ino­
wała znanego1 w  szerokich kcłacb p. jttersmns 
Sznenda dyrektortm  i przerfeiawictórejri Towa­
rzystwa na Małoptołskę.

i(nflg.) Wlec rodzicielski?, iSt^aniem Koła Ma­
tek i Tk>w. Rozwód, od' Ibył sie wczoraj wi safi 
•Pofek. Tom?-. P^dagosiczLogio vóec rodziców f aair- 
czycieli w  sprawie zaopatrywania m-łrdzieży w 
książki szkolne. Przyznać trzeba, ze był om nie­
co. spóźniony, gdyż rok szkolny jad się nn«j»0Cząi 
i dziatwa powim aby już 'yotnzebne ks^żkl posia­
dać. Zebranie zagaił rad. Źegfiestowskf, prezsem 
dyr. Krzj-ształowicz wygłosił referat na temai p o ­
pierania własnego przemysłu i 'haac&H, wzywając 
usilnie do wszczepiania tej zasady w mterte pofco- 
Ieiłiie. Wkońcu reprezentant mkidzfeAy Aadesmic 
okiej :P. Kijanowski wskazał ceSe zawiaranea' ińe- 
aawn,0 kopera tyw y , Cłfrżeśt, księgami i antyk­
wam i przy ul. Krzywej, której zadaniem jestt «do 
siatnczanie mfidzieży książek szkołtoyef. po przy­
stępnych cenach.

Ca z  wymWtą Krzyża Obro«y Lwtwial1! O- 
trzjonujemy następujące uwagi: ;W ukbCm hr. o  
głosiła t. zw. Kapituła • .Krzyża Obrony Lwowa* 
komunikat we wszystkich dzienmkach lwowskich 
wymianę „Krzyża Obrony Lwowa", oraz nadanie 
tegoż tym, którzy go dotąd nie ofrzymaŁ o fe  
wykażą dokumentami, że brali jaldfcoświek udział 
w obronie mil.sta, z wezwaniem interesowanych, 
by w przeciągu dni 1 i prze itożyfi; odJiośne doku­
menty, jak ntsmmej, by złożyli na koszta korespou 
dency? po 10 mk. Miimo upływu 6 miesięcy, w  
sprawie tej ani słychu, pytamy więc .JCapśtałę 
Krzyża Obrony Lwowa “, wrzgłędme drą Węgrzy­
nowskiego, co sic z *3 sprawą cizśejt, leaa  róu- 
choćzi się tu obecnie o nadanie ziemi obactfMm 
Lwowa, tak żokie: zcim, jak i milścyanitofr' z cza­
sów od' t- do 22. .Kstopada 1918.

(x) Wypadek podczas pracy, R<foo«to% Moł- 
Żesz Błeischer, liczący lat 28, przedwczoraj w 
młynie AkseiMda przy ul. ŻóiklewsJdej spałj z 
mostu łączącego magazyn z młymm Podczas 
tego wypadku dozmł on ciężAia: obnażeń wew­
nętrznych i wsikutek tego odwieziono go de 
szpitala.

(—) Aresztówarte. Vi'cz,craj aresztowała poS- 
cya 18-letniego Abrahamą Schai&era, bjdegc kol­
portera biura dzienników Brudka, przy td. Ko­
ściuszki I. 2, za oszukańcze pobieranie gazet za­
granicznych na szkodę tejże •‘trany. Właśckwei fir­
my oblicza szkodę wyrządzoną przez SchSfter* 
na 80.00C1 mk,

(—) Kradzież kcńta i wozul Gospodarz z Su- 
■chodołu, pow. Bobrka, Wojciech frrryiewicz, fezy 
jechał wczoraj do Lwowa i w ulicy Ztełonaj poz4 
stawił konia z wozem bez dozoru, udając ste po 
zakupy do pobffizkich iklebóW. Po ctewift, gdy po­
wrócił nie zastał już konia i wozu. Wedle opo­
w iadani naocznych świadków, jak2ś młody czło­
wiek wsiadłszy na wóz, odjechał w kferuała do 
.rogatki Żidbpej. Wartość skiaczionegc tooatóa i 
wozu poszkodow any zapodał na  poifccyi na  2ob.03f  
mapek.
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iCf) Kapeluszowe paskarstwo. Jak nam komu­
nikują, zapłaciła pewna pam? w magazynie mod- 
inlarskiim p. Kapko woj przy ul. Chorążczyzny za 
przypięcie, dosłownie przypięcie trzema szpilkami 
wdona do kapelusza czterysta marek, miaro, iż 
kapelusz Ubierany byl w wspomnianym sklepie 
i za wstążkę i Jakieś piórko zapłacono grubo po­
nad trzy tysiące. Przypuszczamy, ze w sprawę tę 
wglądną odpowiednie władze przemysłowe, by 
zapobiesdz na przyszłość podobnemu zdzierstwu.

KOMUNIKATY.
Uroczyste Nabożeństwo z okazyi otwarcia u- 

rżędu wojewódzkiego wie Lwowie, odbędzie się 
w  kościele Ardiikatedrałym w poniedziałek, o 
jgodz. 9 rano. Uroczystą Mszę św. -odprawi ks. 
arcybiskup Pilczewski.

Komitat OrgaMzacyjny Ziazjdki KhtjFckfiegO,
który odbędzie się w  dniach 6, 7 i 8 września w 
Warszawie, podaje do wiadomości, że władze ko­
lejowe obiecały najdalej idące udogodnienia po­
dnóży dla uczesników Zjazdu. Jiednak w 'każdej 
miejscowości, gdzie zbierze się większa ilość jadą­
cych na Zjazd do Warszawy, najeży zwrócić się 
z podancm  doi miejscowy cii władz kolejowych o 
wyznaczenie, stosownie do tości csób, albo spe- 
cyadnego pociągu, albo dodatkowych wagonów. 
Zniżek opłaty nie udało się uzyskać.

ÊKjźj n(ki“ Dziś urządza staraniem Polskiego 
Tow. Gtfnin. Sokół II we Lw owie wybrany komitet 
tradycyjne „Dożynki11 w parka „Gdańsk'1 (iko- 
niec -ul. 29. listopada) z przeznaczeniem dochodu 
na rzecz Lwowskiego Tow. Pogotowia ratunko­
wego. • W  skłaj programu wejdą poza urządzo-j 
nym stylowo obrzędem ,,Doż> nek11 — popisy i 
gimnastyczne członków Sdkolall, koncert chóru 
„Harfa"1, koncert kompletu Orkiestry Kolejowej i 
zakończy w dowisko świetlne w trzech obrazach 
według układu i w wykonaniu p. Praigłowdkiego 
właściciela powszechnie znanego zakładu pyro- 
technicznego; Szeicg innych ze smakiem pomy­
ślanych atrakcyi zapewni uczestnikom spędze­
nie kilku przyjemnych chwil. W  razie niepogody 
urządzone będą ,,Dożynki11 w; niedzielę następną, 
t. j. 1L bm.

^7a h^noir i żyoi®1*. Film ten, osnuty na tle pro i 
łagandy bolszewickiej w  posyi, wyświetlają obce 
nie z wielki cm powodzen-em kinoteatry „Mary- | 
sieńka11 i .Kopernik11. W sześciu obrazach o wy- j 
nokiem napięciu dramaty^znem, odsłaniają się 
przed oczyma widzów tragiczne losy rodziny fa­
brykanta Bielajewa. kt-ÓTy- padl ofiarą terroru bol­
szewickiego. Bardzo zajmująca fabuła doskonale 
charakteryzuje wpływ niemiecki na pozwoli bolsze 
wlzmu w Rosyi. Inżynier Krordcrf, Niemiec i wy 
danmik tajny niemieckiego rządu do spćłk z ciem 
iymi żywiołami wśtód robotn ków, a  w  pierwszej 
Gnił za pomocą podłego Piotrowa podburza w pro 
wokacyjny sposób robotników na Bielajewa, tak, 
te  w  chwili wkroczenia wojsk bolszewickich oni 
łączą s:ę z  nimi i wydają Bielajewa na śmierć za 
rzekome zabicie robotnika. Piotrow, wydawszy 
swego pana ha śmierć, haaibi nadto jego córkę, u- 
toczą Ninę, której nie- zdołało ocalić pełne poświę 
cenie miłości młodego oficera Markowa. Lecz 
nad trupem ojca oboje młodzi przysięgają, że zmy 
lą 'tę hańbę i pomszczą niewinnie przelaną jego 
krew, poświęceniem swych sił w  walce o oswobo 
fzenie ojczyzny z niewoli bolszewickiej. Nina wy , 
teM a tę przysięgę jako' siostra miłosierdzia. Mar- 
\ow jaiko żołnierz wojsk powstańczych, wal czu­
tych z bolszewikami. Pierwsze nad nimi zwycię­
stwa są im zorzą lepszej przyszłości. Około tej fa 
*>uły, dalekiej od banabiości' zwykłych widowisk 
kinowych, rozsnuwają się wspaniałe sceny peł­
nych roznamiętniew'a zgromadzeń robotniczych, 
wałk powstańczych z bolszewikami itp.

E K O N O M I S T A *

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFICY ALNEJ.
Lwów, 3. września.

Tendencya zwyżkowa. Obrót średni.
Dolary amerykańskie 3060—3070, jedynki 

i dwójki 3020—3025, dolary kanadyjskie 2700— 
2720, 1-ki i dwójki 2650 — 2670, maiki nie­
mieckie 3600—36'25, setki 35 00—35*20 drobne 
34*80—3490, leje 35’5C—35*80, drobne 34*80 -  
34’90, czeskie korony 35*50—36-00, drobne 35'00 
do 35’10, ausfryackie tyśiączki 2bOU—2650, setki 
290-00- -300-00, 50-kr-onówki 755-00 — 160-00, 
20-koronówki 31 00—32"00, 10-koron. 27*90 — 
28*00, 1 —ki i 2-ki 1"50—2'00 f., ruble 5-setki 2*50, 
?*60, setki 5"80—6*20, 25-rubIówk! 2*80 —3"09, 
10-nibl. 2'40—2 60, reszta drobnych od 2'00 -  
2*20, Jumskie tyśiączki 86*90—85*00, dumskie 
250 rb. 45*00—50*00. karbowańce 3*80—4*00, 
hrywny 11*50—1200, franki franc, 235—240, 
funty szterl. 10200—10300.

Złoto: 20-kor. 10800—11000, 20-frankówki 
9700—9800, 20-m?rkówki 10000— 10100, funty 
szterlingi 10200-10300, 10-rublów. 13000—13500, 
dolary 2950—3000.

Srebro: Korony austr. 250 -270, floreny
430—460, ruble ^00—710, kopiejki 3*60—3*80, 
dolary amerykańskie 1409— 1590, połówki i 
ćwiartki 1209—1250, dolary kunad. 700—720 
drobne 680—690.

•*

Kursa giełdy wnrszawsMeJ.
Warszawa 3 września.

(PAT.) Kursa giełdy z 3 września.
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 

6 proc. z r. 1917 —*—. Listy zastawne. 4Ve
prc. ziemskie 88*25, 5 prc. m. Warszawy 487*50 
41/s°/o m. Warszawy —*—- 4 proc. ziemsk. —*— 
5-% m. Łodzi 000*00. 5 prc. miasta Warszawy 
030*00.

Waluty. Dola-y Stan. Zjedn. 2925*00, Do­
lary k a n a d . *—. Franki francuskie 23200,
Funty szterl. 11400*—, Marki niem. 35*25, Koro­
ny aust. 00*—, Korony czesko-słow. 00*00. Le- 
rumuńskie — *—. Liry —’—. Berlin 00—00, 
Gdańsk 00*00.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—V. 
em. 2480, Bank Handl. V.’a"sz. I—VIII. em. 2500, 
Bank Kred. w Warszawie 0000, B a n k  Zachodni 
0000*—, Bank Towarzystwa współdziel. —.—,
Związek Sp. zaroh. V .  |*—. War«z, Tow.

j fabr. cukru 14100, Warsz. Towar u kopalń węgla 
j16C03, Lilpop, Rauch et Loewenstein 1—II em. 

>300, Rudzki i Sua 2325—, Rudzki i Ska II. 
2215. Starachowice 1—II 7050'—, L. J. Borko- 

i wski I—VI em. 1530, Bracia Jabłkowscy I—V 
'1300, Firlej z roku 1921: 770*—, Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—III 1775, Żyrardów 
44759, Ostiowiecisie Zakłady 8150, Polska Nafta 
I —111 2500, Przemysł drzew, i handel 1400, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 575—. „Siła i Światłe" 
000’—, Zewiercie 45250, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 009*—, Eans zjedn. Ziem polskich 
0000*—„

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 4 września.

(Telef.) (in) Na wczorajsze; giełdzie warszaw­
skiej objawiła się w dalszym ciąfeu zwyżka wa­
lut zagranicznych. W dziedzinie papierów dywi-

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 3 września.

(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 6*37 Holan* 
dya 186’—, Nowy York 587, Londyn 21*79, Paryż 
45*50, Medyolan 25 95, Bruksela 44*25, Kopenha­
ga 104*—, Sztokholm 127*00, Chrystyanio 78*50, 
Madryt 76*25, Buenos Aires 176, Praga 7*05, Bu­
dapeszt 1*45,| Zagrzeb 3*20, Bukareszt 6*72*5, 
Warszawa 0*20, Wiedeń 0'67, Austr. sterapl- 0*55.

Ciielda paryska-
Paryż, 3 września.

(PAT). 3 prc. renta francuska 56*50, 4 prc. 
renta francuska 65*50, 5 prc. renta francusko
—*—, 5 prc. poż. rosyjska 29*—, 3 prc. poi.
rosyjska — *—, 4 prc. poż. zjedn. turecka 36*60, 
Bank paryski 1445*—, Kredyty lyońskie 1550*—. 
Kanał Sueski 5845—, Baku 2675*—, Lianosofi 
443*—, Malceff 250 50, La Naphte 344*—, Tuła 
— *—, Rio Tinto 1520*—, De Beers 633*—, 
Gold Fillds 51 75, Tanganica 88*—, Randmine 
12500, Lombardy — *—, Losy tureckie —’— 
Konsole rosyjskie — *—, Weksle na Londyn — *—

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 3. września.

(PAT.) Kursa wekslowe z 3 września 1921, 
Weksle na Szwajcaryę 21*86, Holandyę 11*72*2, 
Amerykę 374*75, Hiszpanię 28 61, Włochy 83*00, 
Paryż 47*89'5, Belgię 49*00, Niemcy 327.50, 
Wiedeń 00.00, Bukareszt —*—.
! <j» -"  |-' j r .  n r a K U M M h

Z TARGU LWOWSKJ1EGO
Lwów, 4. września.

W czoraj na targach lwowskich popyt słabszy, 
nić zazwyczaj. Ceny wszystkich artykułów po­
zostały jak przedwczoraj.

Za tóg. mięsa wieprzowego płacono '400—4*1 
mk., wołowego 220 mk., cielęciny 180 unie., sżontay 
600—650 mk.

Za tóg. białej mąki pszennej płacona 230 mk.. 
żytniej 170 mk., ryżu 280—300 mk., kaszy hrecza- 
nej 160 mk., jagieł 140 mk,, fasoli MO mk. grysi­
ku kukurudzianego 140 imk., grysiku pszennego 270 
mk., cukru białego ido 800 mk., żółtego 450 do 
500 mk. v

Za kg. ziemniaków płacon0 po 20—25 mk., 
cebuli 30—35 mk., kapusty 25—35 mik., ogórków 
35—45 mk., szparagówki 50—70 imk., jabłek odi 
20—80 mk., gruszek 40—100 mk., śliwek 40—100 
m., za głowę kapusty 10—20 mk., kidtu 5—10 mk„ 
kalarepy 2—5 mk., kalafiora 10—20 mk., 'za wiąz­
kę marchwi 10—20 mk., za snop. marchwi 50-„-60 
mk., pietruszki od 40—80 mk., buraków 20—40 
mik., za litr bobu 25 mk., ożyr, 70 mk., borówek 78 
mk., za jeden ogórek 3—10 irik., Zg. sztukę kuku- 
rudzy 5—12 mk.

Za jednio iajo płacono 11—13 mk., za litr miBę< 
łka 50—55 mk., za Itr kwaśnej śmietany 160 mk, 
.za kg. masła 1000—1200 mk., sera 180 mk.

Za kig. białego chleba płacono 14C—150 mk, 
ciemnego 110—120 tnk., za małą bułeczkę płacona 
10 i 13 mk.

K ron iK a  sportowa-
Lwów, 4 września. 

Union (Łódź) — Pogoń II. Mateh o mistrzostwa
(Polski klasy B, odbędzie się dziś o g. 5 pop. na bo
lisku Pog-ojii.

ćendcwych utrzymało się stale rsposoo enie sła­
be. Papiery procentowe w małych obrotach.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 3 września.—

(PAT.) Kursa dewiz z 3 bm.: Amsterdam
...... . 2794.70 — Chrystyania 1164.80 — Antwerpia

l i  4. w rzsśn ia  od gadziny 5 po pot. m  w odach  .Ś W I 671.30 —  Kopenhaga 1549.90 — Sztokholm 1908.05 
T E Z f przy ul I « a k o w ,c z 3. 1686 Hels ngfors 125.60 —w iechy 393.60 -  Londyn

lillCrRI 4 T  muzyki w ojskow ej II. pułku A rty-
10  11 i ł U B I  leryi konnej odb ęd zie  się  w  dniach

(W, Onjw. Dr. Giejzflsti t .r ,  pow rócił 1 ordynuje jsZPU^ikl 1143.65
itk :  dawniej, przy u l  R tore^g 38 od 3 —4.

_ '329.15 Nowy Jork 88.91 — Pa-yż 685.30 h.;N!> 
Wiiedeń stempl. 1(3.98 — Praga 

17331106.10 — TWnn..ve~-i

Kolegium sędziów LZOPN. komunikuje: Ni
j  po siedzeniu dnia 31 sierpnia br. wyznaczeni ziosfc 
lj na najbliższe matche footballowe następując; 
sędziowie: 3. września Jutrzenka—Czarni — p 
|inż. Dudryk; Uniom— Pogoń II. — p. 'Nawrocki 
IPogoń III.—Czarni III. — p. SzneWer; 4 wrześni; 
Pogcń IV.—Lecha a III — p. Fischer; 5 wrześni: 
Pogoń III.—Czarni III. — p. dr. Kaufman; 6 wrze 
śnią Lechaa II.—Z. K. S. II. — D. Engel Fr.; 7 wrz< 
śnią Pogoń III.—Leohaa III. — p. Darsfci ; IPogol 
IV.—Leopodta — p. Kronik; 8 wrźeśnia Gzam 
IV.—Z. K. S. II. — p, Kuohar T,; 9 września Czai 
ni III.—Lechia II. — p. Jakubowski; Lechia III.- 
Leopolia — p. Deoowski; 10 września iPogol 
III,—Leopodia — p. Meller; Pogoń IV.—Cszarnf -  
■p. Szwelzer,
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Krwawa wa>ka o mieszkance we Lwowie.
NędM mieszkaniowa. — Strzały rewoiwei ov*e. W łaściciel realności a lokator.

Walka w m ijszkani i. — Na inspekcyi policyi. — Epilog w sądzie.
Lwów, 4 września^ | Targach WscbodnicŁ K9ka tygodni temu j> Bro~

{&) W cza raj we Lwowie z okazyi jednej z li- źyński wyjechał, a mieszkanie zostawił swemu 
cznych obecnie walk o mieszkanie, zaszedł wypa szwagrowi pod upiekę. Przed dwoma dniami P. 
dek, który na szczęście nie skończył się tiragicz- Kmicmski również wyjechał w  interesach, a  wro­
nie. Wypadek ten, który poruszył żywo opinię pu ciwszy wczoraj rano zastał wchód1 do mięsakami a
bllczmą, winien, być ostatecznym wskaźnikiem dla zamknięty, gdyż
odpowiedzialnych czy nników, nie zdających sobie wł&ścfctol dJ>mu podczas jego n*eotwwtoSc 
dotąd sprawy wstawił w prZedpokcSu ścśsfekę,

z afebe^pieczwństwa wynikającego z  braku juniemożliwiając mu w ten sposób dostanie się <ło 
mieszkań, pokoju. Nie mając tedy możności dostania się do

że sto'my' w przededniu masowych wa'k o łnieśz ■ swego pokoju, p. Kmiciński wziąwszy sobie jednie 
kania, mogących poważnie marazc na szwank bez 'gó robotnika wraz z drabiną, wlazł przez me dom 
pieczenstwKj publiczne oraz naruszyć spokój w na knięte okno do mieszkania, a tam zastał już obce 
szem mieście. Imeble, a tra łóżku śpiącego właściciela realności

Fakt o którym poniżę] mowa, jest mjlepszą iłu dr. B. Meble p. Drożyńskiego i Kmioińskiego di. 
stracyą naszej nędzy mieszkaniowej, która dupro- B ulokował w piwnicy. Na widok wchodzącego 
wadza łudzi do tego, że z broni® w ręku bronią oknem doi mieszkania p. Km,, p. df. B., któiy go
lub też zdobywają mieszkanie.

Wczoraj o godz. 6-30 rano, zosta'i zaalarmo­
wani mieszkańcy ul. Klimowskiej i Kraszew­
skiego

strzałami re*olwerówymi,
oraz głóśmem wołaniem policyi <j pomoc. P rzyby­
ła na miejsce1 polieya, a mianowicie do realności 
przy ul. Kleinowskiej 4, stwierdziła, że właściciel 
łej realności dr. Stanisław, Bieczyński oddał dwa

znał,
p°ozął mu JJrofZić w razie nleopvmczesiłst po­

koju strzelaniem, 
a  gdy zagrożony mknu to nie ustąpił, twierdząc, 
że jest w  swodem mieszkaniu, p dr. B. wyjął z pód 
poduszki rewolwer i zanim p. K. zdołał dr. B. re ­
wolwer odebrać, 

ten strzeli} dwukrotne, raniąc p, K. lekko 
w brzuch.

strzał: z bwiwrainga do lokatora tejże realno:ści p. Kula, która przeszła przez marynarkę, utkwiła! w 
Filipa Kmcmkiego, który nad ranem zasiawszy spodniach. Po dłuższem szamotanin się, udało się 
drzwi wchodowe zamknięte, wszedł do pokoju w e sz c ie  p. K. rewolwer p. dr. B. odebrać, i  przy 
oknem za pomocą drabinki. Bliższe szczegóły tej była w międzyczasie polieya, sprowadziła obu 
sensacyjnej spra^ry są następujące: .ttycfo panów na jnspekcyę, gdzie ściągnięto prioto-

W  realności przy ul. Kleinowskiej 4 mieszka kół z obu stron i świadków zajścia. IR K. połeco- 
t>d dłuższego czasu wyższy urzędnik państwowy no poddać się badaniu lekarskiemu, zaś p. dr. B. 
p. Brożyński, a jako sublokator mieszka u niego po wylegitymowaniu się, puszczono na wolną sto- 
szwagier *. Filii) Kmiciński, urzędnik, zajęty przy pę, zaś całą sprawę skierowano do sądu.

Zastrzelenie człowieka 
skutkiam nieostrożności.

iLwów, 4. września.
(hj Liczne nieszczęśliwe wypadki skutkiem 

nieostrożnego obchodzenia się z bronią, widać je­
szcze nie nauczyły ludzi, . skoro przedwczoraj 
wieczorem zdarzył się taki wypadek,

który pddągdąl Za sflfoą życie ludzlto.
Post. poi. Kazimierz Konarski przyszedł przed­

wczoraj wieczorem o godz. 10.30 poza służbą do 
śWeigo znajomego, Józefa Tomaszkiewicza, robot 
ftika, zam. przy ul. Gródeckiej 57, igdzte zastał kift- 
ku osób, z któryjni wszczął rozmowę. W  toku 
zrba ,vy wyciągnął z futerału browning i chciał 
zademonstrować obecnym jego mechanizm. Mani­
pulując nim, skierował go w  kierunku obecnego 
pflut. W. P. z urzędu gosp. Michała Malarza, a 
wówczas Tomaszkiewicz, który spostrzegł, 

że bezpiecznik browninga byf otwarty, 
zwrócił .tut uwagę na gi oiżąre niebezpietzertstwo. 
Konarski będąc jednak pewnym, że browitiim: był 
Wyładowany, odezwał się do mego: „nie bój się, 
to jest francuski browning, choćbyś za cyngiel 
pociągnął to nic się nie stanie“. Po tych słowach 
Konarski nierozwatn o pociągnął za cyngiel1, 

wskutek czego padł strzał, 
trafiając Tomaszkiewicza pod prawą pierś, W  tej 
chwili Tomaszkiewicz runął na ziemię 

i po chwili zakończył życie.
Konarski po tym wypadku porzucił browning, 

wybiegł z mieszkania, a  spotkawszy na uJ*cv st. 
post. Książka, zawiadomił tgo o W3 padku i popro­
sił, by zawezwał lekarza. Gdy za chwilę zjawił 
Sie dr. Wertnacki, stwierdził już śmierć. Zwłoki 
nicszczęśliw ej ofiary odjbawiono «k> instytutu 
medycyny sadowej.

Epilog seryi nap  ̂dó ? barsriyckich 
p r d  Lwowem.

Dwa ostatnie rabunki.
Bandyci pod kluczem.

(h) Szajka barach tów, operująca od dłuższego 
tzasu w okolicach Lwowa, o czem wczoraj pisa­
liśmy, sM ałft jeczcz© dokonać dwu napadów i 
na tem zakończyła swói bandycki proceder, dzięki 
sprawności wywiadowców okręgowej policyi pań- 
s t w s k .  tóórzy z tpaśw^gccoicm się wtom c  «d

kUJcu dni te bandę, zdołał* ją wczoraj aresztować.
Dnia 28. sierpnia- między godz. 5 a  6 wieczo­

rem1, przejeżdżali gościńcem' ze Lwowa do Stryja: 
Jan Hrycyszyn, Bazyli Hrycyszyn i Dawid Schir- 
le. Koło Lipnik, wyskoczyli z lasu diwai bandyci i 
pod groźbą zastrzelenia, rozkazawszy wszystkim 
podnieść ręce, dokonali następu e rabunku. Jano­
wi Hrycyszynowi zrabowali 36.000 mk., Bazylemu 
łtrycyazyncwii 5000 mk.> a  SichSrlemu 30.000 mk., 
poczeme zbiegli.

Jeden z tych bardytow uzbraicny w rewoł- 
w er, urządził na własną rękę napad przedwczoraj 
popołudniu o gód'z. 4 w  lesie obroszyńskim. Mia­
nowicie lasem tyim jechała RticMa Keller ze 
Stawcząm do Lwowa po piwo, Gdy na żądanie 
bandyty Keller nie chciała oddać pieniędzy , bandy 
ta strzegł dwukrotnie w z'emię, a następnie w y­
darł KeffieroWej torebkę z 40.000 mk. j kwitem

kaucyjnym za pfwo, poczerr zbiegi do lass.
Bliższe szczegóły z działalności tych bandy­

tów, oraz; okoliczności towarzyszących ich aresz* 
towarau podamy jutro.

Wykrycie orpaniz&cyi 
bolszewickiej w Warsza re.

G n h zd o  bolszewickie na jedusm  z przed­
m ieść V arszawy. — O bfity  m ateryał. — 
ArodztoWanie ag ita to ra . — K ilkenaście 
osób wm ieś ;anych. — K ontakt organiza- 
cyi bolszew ickich w W arszawie z konspi- 

racyam i za granicą.
 ̂ Warszawa, 3 września.
J+ )  Członkom defenzywy politycznej w War 

szawie znanem było, iż na jednem, z większych 
przedmieść stolicy znajbuje się lokal orgamrzacyi 
bolszewickiej. PoscUKiwaidomi dopomógł traf i 
wreszcie

ud®ł0 s?ę wykryć owe gniazdo,
V  którem znaleziono obfity materyał. Zdeii«6sko- 
wany pewiór agert bolsaewibkii „zasypał * ów 
lokal.

Udało się aresztować agitatora, który świeżo 
przywiózł ze sobą znaczny zapas .bibuły" boisz® 
wickiej. W  ® r' wę wmieszanych jest k3kanaścśe 
osób. Przyiem  ustaiomo, że

st^fy ńVTiązek kcosiprraioyjriych wrgftiti- 
zacyi b°lsz©v. -ckich w Warszawie z ergaî zafr- 
cyrrmi b%iz#wir,tW: poza granfcaisi R x« *8 - 

pospolite?.
Stwierdzono również, że cała „robota" prowadizó 
ną jest za 'kolosalne sumy, Za które nft jeden, mi­
lion dzieci można byłoby uratować ód śWBOtpt gk» 
dovrej w  raju bolszewickim.

Napad bandycki na sanuclród 
w okolicach Warszawy,

Kradzież towarów ittr sum ę przeszło 5 
m ilionów marek.

W arszawa, 3. wrżeśnfa.
{+) Onegdaj na szosie warszawskiej we wsi 

Brzezinach napadło kilku bandytów, uzbrokmych 
W karabiny i rewolwery na jadących z W arsza­
wy kilku kupców.

'Bandyci zrabowali' jadącym wódkę skóry, 
materyały łokciowe, towary koloriatoe, artykuły 
spożywcze itp. towary na olgńfcią sumę 5 mSHooów 
marek, oraz 4 tysiące malek getówką.

Clż sami bandyci zatrzymani jeszcze ■ klka 
furmanek, jadących z W arszawy i lównież zra­
bowali gotów, .ę i tow a,y . Po naipadzSle uciekfii han 
dyci w stronę Miłosny.

Z s ą d u  w o jsh o w e g o c

Wyrok śmierci za kradzież na szkodę Skarbu wojskowego.
Lwów, 4 wrzęśnia. 

{mi) Michał Doleclki, ł Wojciech Warcbałow- 
sld, obaj pochodzący z Kongresówki, ulani 11 p. 
ul., Stanęli wczoraj przed sądem wojskowym O. 
G. we Lwowie, oskarżeni o to, że

w  tiftcy z 17 na 18 mala 1921 r. 
wspólnie skradli z magazynu wojskowego w Ro­
hatynie rozmaite artykuły spożywcze i części u- 
munduirowama żołniedskiego, wyrządzając skar­
bowi państwa

szkodę na 18 tysięcy marek, 
nadto oskarżonych obciąża oknfezność, że obaj 
stal5 owej nocy Ta posterunku przy okradzionym 

knagazynie, a więc naruszyli także swój obowią­
zek służby wartowniczej.

Oskarżeni przyznali się do czynu 
opisując go w ten sposób, że krytycznej nocy 
byili głodni i chcieli zabrać z magazynu prowianto 
Weg® cóś do zjedzenia dla siebie. W tym ceilu 

dirutam ot%v°rzył| kłódkę, 
a gdy weszli do magazynu i ujrzeli masę nrowian

^tworzyli magazyn muu iurowy,
aby — jak się wyrazi! Doledc, — postarać się „ó 
doskonały mundur osobisty do chodzenia na spa­
cer" i znowu spakowali do worka spodnie, płasz­
czę, bluzy i bieliznę, Oba woik' z  rzeczami zanie­
śli na rade do znajomego gospodarza, mieszfcafą- 
cego w 'pobliżu i tam je zostawili, aby je na drugi 
dzień odebrać. Tymczasem już na' drogi dzień wy 
kryto kradzież i rzeczy odebrano.

Ponieważ wartość skradzionyi h  r z e c ^  prze­
nosi 10.000 mk., więc zastosowani urstaw© sierp­
niową, w myśl której —

Dolecki został z^sądzóny ha śmiwć, 
natomiast nie moiżna by-lo zastosować tej la ry  do 
drugiego oska lżonego, ponieważ

Warc^atowski asie ukończył jaszcz© 20 lat 
wskutek tego nie podelga ustawie stoit*niowe), 

wymierzono więc karę ciężkiego więzienia przez 
ó lata. __

Rozprawie przewodniczył mjr. Fiedler,, oskaT 
źał kpt. Kawecki, bronił z urzędu obu oskar*’lo­

tów, żal tm było pozostawić je nienaruszone, więc jrych kpt. Szymor.awicz, który zgłosił zażalenie 
spakowali do Wtorika rozmaite rzeczy, jak cuktor, i nieważności i prosi} o przedstawienie csk. Doieo 
słonino, tytoń, mydło i wynieś1! je, aby ukryć, a llkiego do łaski. Trybunał przychylił się do iprośbj
następnie skonsumowali. Skuszeni powodzeniom, 
w, itm  uposóti

obrońcy i postanowił JDołtckie*: przedstawić (k 
iiłasławucuBa.



Str. 6 „g a ze t ą  po ra n k a ".

W yjaśn ien ia  i porc.cy v.' sp ra w a ch  [ 
og łoszeń  zu p ełn ie  b e zp ła tn ie  l~ -  

v/ A d m in is tra c ji, L w ów , E nkoła  4 I0 G Ł 0 S2 EM IA: O O i J i i  U U  O U C c i |4 - N  
o tw a r ta  p rzez  cały dzie.i do a 5iz 
______ w ieczzre  n ber. p rzerw y .

£ b o i a  s i i w i 3  o z i m e
*  r a i r  i e n n

tajt&Mii iSiiBsst Pum tai
W E S  L W O W I E !  1606

sprzedają: Bank Rolniczy S. A. Lwów, Kopernika 20. — 
Związek ekon. Kółek rolniczych, Lwów, Mickiewicza 26. — 
Związek rolniczo-handlowy, Lwów, Kopernika 9. —  Syn­

dykat rolniczy, Lwów, pi. Maryacki 10.
Zgłoszenia w Inspektor** ci • bezprzedmiotowe.

HURTOWNIE I DBTAJLICZN1E

T a ś m y  
K l u p y
KREDKI

stalowe 
i parciane 
t o  I 2 0  m .

drewniane i sta­
lowe we wszyst­
kich długościach

do znaczenia suchego 
i mokrego drzewa

P R Z Y B O R N 3 C E  (RilnmiS) r r t h r j
oraz wi i.ikle optyczne artykuły

poleca firma

L eon flPPEb i
Luóiy* Leg ionów  . .

Zakłady handlowo - przemysłowe 
dla optyki, mechaniki i przyrzą­
dów mierniczo technicznych, 1604

I AUKA i WYCHOWANIE
Nauczycielka g im m zya ln a  znana p ie iw szcrzęd n a  siła 

pedagogiczn a , p rzygotow uje do m atury g im nazyr ne , 
oraz c o  w sze lk ich  egzam inów . Z głoszen ia  do Adm in. 
pod ,P -w n o ś ć “. 1641

Z C S & i O Y  i SHfeASS
K ra w czy n i sam odzielnej do szycia d o m o w eg o  poszukuję  

natychm iast za sow itcm  w ynagrodzeniem . B atorego 32, 
III. p., drzw i na lew o . 1720

Z a r zą d ca  w ięk szeg o  m ajątku ziem sk iego  (żonaty ) m łudy, 
energiczny z  ukończon ą szk o łą  rolnic/.ą z dobrem i re- 
ferrncy mi w  p ierw szorzędnych  m ajątkach zm ieni po ­
sa d ę  od 1 -g o  listopad a ew . później. Ł askaw e zg łosze­
nia pod: „30-letn i“ do P o w szech n eg o  Biura og łoszeń  
A lojzego  Jącobiego, L w ów , Sokoła  4. 1605

HaaazKirtera (tętniczo.
Polaka, możliwie handlowca przyjmie wielki za­
kład przemysłowy na stałe, — Zgłoszenia szcze­
gółowe pod „Magazyn" do .Reklamy Prasowej 
Chorążczyzna 7. 1711

KUPKO, SPRZEDAŻ, SANWIA
Motory: 2 n a ftow o-b en zyn ow e, ) ropny, sn rzeda  o k a ­

zyjnie ‘ażynier Landau, k o m a n o w icza  11, L w ów . 1705

B te li-IH  C o  .ży c ia  przyjmuje .Szw aln ia*  przy ni. Tea- 
tyńskiej 1 A, codzienn ie  do g . 5. 857

M ły ń s k ie  urządzenia ko ir letn e  dost ircza bezzw łoczn ie  
.P ilo t* , L w ów , B atorego  4. 659

Kamienie m łyńskie. W alce, Kaspry, P ytle , E lew atory  
dostarcza bezzw łoczn ie  .PILOT* Lw ów , B atorego 4.

511

Lwów, " t l  Pańska 23,
otrzviaał świeży transport

NACZYNIA kuchenne, kłódki, kuch .ie żelazne, sprzączki i*la ryma­
rzy, tjjrafki, szpilki do włjsów, haftki i sprzączki dia krawców.

Hurtownie po najniższych cenach. 1649

C Z A S

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

M ły ń sk ie  m aszyny i przybory sprzedaje .B u d o w a ',  
R om anow icza 11, L w ów . 1706

5 pokoi, kuchnia, komfort, śródmieście, na mie, 
szkanie najmniej 6-poko:owe, komfort, stajnia, 
wozowniu, mieszkanie dla furmana, najchętniej 
willa z ogrodem w bliskości śródmieścia. Ewen­
tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcya Cukro­

wni w Chodorowie. 12H4

na swetry i kilimy. Przędzę 
i bawełnę poleca 1330

I .  W Ł A D Y S Ł A W
W d rs z a w a ,N a le « k i N r. 1 .
W nodw órzsi .  T ele fo n  177 — 20.

1000 żakietów w:łni nych
otrzymaliśmy i sprzedajemy po 

cenach konkurencyjnych. 
Przsd zakupem oglądajcie nasze okna 

w/stauowe.

MAGAZYN MANNERA
Lwów, SyksiuL.il 2. 1181

Dla Easparfsfoi i bdbierców kraieaiEii
dostarczam y natychm iast najle»szą 1145

PAPĘ LACHOWA 
I ASFALT

hurtownie i d e t a i 1 i c z  nie. 
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

faMawi W. ŻARLI NSKI,
Stanisław,ów, Sapeżyńska 10. T e flo n  139.

G O R Z E L N I Ę
kom pletnie urządzoną sprzeda okazyjni a P IO N , 

u 1. L w ow ska 48, te l. 47C
L w ów ,

161

PRZEMYSŁU!
K ażdy kupiec-przem y.-iłuwiec, obojętr.em  czy  b ęd zie  uroi udział

w TARGACH WSCHODNICH
w inien bezzw łoczn ie  zam ów ić reklam ę na u a s  W  ł ® ł  ■  S i  W* n  W£ |^F B A  A d
T argów  W schodnich lub te ż  na sta łe  u Firm y gg W W  ■  O* t  I  K  B  Sm  f c  ■

Na sp ecyaln ie  w yb ud ow anych  ekranach, na ulicach m iasta L w ow a w yśw ietla m y  o d  dnia otw arcia  
Targów sta le  w sze lb ie  reklam y w  jrtystycznem  i -.wyczajnem  w ykonaniu . R ów nocześn ie  przyjm ujem y i wy­
konujem y rek lam y św ie tln e  na u licznych ekranach i w kinach eałej R zeczypospolitej.

REKLAMA ŚWIE7MA JER NAJSKUTECZNIEJSZA
Ceny przystępne. Wykonanie punktualne 1 artystyczne. — Prospekty w ysyłają: G łów no  B iu ro  
iłir.ay  „ŚYlATOREłili^MA* To: t. ' ®gr. c d >  K raków , K ru p n ic z a 9  I o d z ia ł  r e L w o u le ,
SjfSsaŚiSSfia 1 4 .  — W orgauizacyi O ddziały w W arszaw ie, Poznan-u, W ilnie, G dańsku i W iedniu. 1639

BILETY WSTĘPU
w  ls  s i ą ż i i a o ł i  p o  S O O  b i l e t ó w

RACHUHK9 wks3ailtacri mi mz druki
POLECA

DRUKARNIA I. JAEGF.RA
WE LWOWISb UL. SYKSTUSHA L- 33.

Przyfmû e rcifetiei *emPi.~.enia la wsseikie roboty drukarskie.

M f e d e *  A kSM  t k e s m  wrdawdczeT*
Sflódd Ahłk- JB M St* M- & *<*§ 4.

Ib; m m  IUUAGLLL Zastępca s«sL«adca-tsr*
W śam sw Ę**


